
M  218. Kralów 24 Września —  Sobota. Rok 1853.
W ychodzi w  K r-k o w le

codziennie o godzinie 8*/, rano, wyważy Poniedziałki i dni 
naatępujace po lwiętach-

C e n o :  
e słp. — kwartalna 15 złp.W KKŁKOWW EU*łlł°*“  r  r

W s k a ju  kwartalna razem z przesyłką pocztów* 5 t h .  m. k.
P r i t d p I c U  

rzyjm uje oio w Ł aięgarn i J ó z e t a  C z e c h a  przy G łćwnyia 
B ynku  N r. 4 6 3 .

P ie n ią d z e  przesyłają się franco pocztą w p r o s t  do b ió ra  
ex p k d y cy i c z a su  wyraziwszy na kopercie: „ p r e n n m e -  
r a c y j n e  p i e n i ą d z e . "

P r z y j m u j ą  s i ę
ooeoszknia, Rozprawy odezwy wszelkiego rodzaj*. 

DONIESIENIA literackie, księgarskie, handlowe , przemysłowe 
rolnicze itp.

u w i a d o m ie n i a  tyczące się sprzedały, kupna, dzierław itp. 
Ba o p ł a t ą

od wiersza pctytowego za jednorazowe umieszczenie po 8 gr. 
następna po 8 grosze — * dopłatą i o krajcarów za kałdą 
publikacyą następel rządowy.

L i s t y
ritfrankotoane nieprtyjmują *>{ i wyjąwszy od stałych lub 

*nanych korespondentów.
Numer pojedynczy kosztuje 10 groszy.

Kraków 23 września.
Berliński dziennik Z eit podaje ważny doku­

ment uzupełniający wyjęty z niego , a w czwart­
kowym numerze pisma naszego zamieszczony de­
peszę kanclerza hr. Nesselrodego do posła ros- 
syjskiego w Wiedniu bar. Mayendorffa. Doku­
ment ten zajmuje się rozbiorem zmian poczynio­
nych przez Portę w projekcie noty wiedeńskiej, 
a pomieniona depesza zapowiada wydanie jego 
w tych słow ach: „Nie myślę rozbierać tu zmian 
redakcyi poczynionych w Konstantynopolu; w in­
nej depeszy wziąłem takowe za cel oddzielnej pra­
cy". A  lubo całego brzmienia tej drugiej depe­
szy Z eit nie podaje, wszakże najważniejszym 
jej ustępem jest rozbiór modyfikacyi tureckich, 
który brzmi:

1 )  W  projekcie wiedeńskim stoi * ) :  S i  a toute 
epoaue les Em pereurs de Russie ont temoigne leur 
active sollicitude pour le m aintien  des im m un itese t 
privileges de I’eglise orthodoxe grecque dans I empire 
o ttom an , les S u lta n s  ne se sont jam ais refuses a 
les consacrer de nouveau par des actes 
(Jeże li w  każdej epoce C esarzow ie  R o ssy isc y  oka­
z y w a l i  czynną sw o ją  trosk liw ość o utrzymanie s w o ­
bód i p rzyw ile jów  k ośc io ła  p raw ow ierw iern ego  g r e ­
ck iego w  p aństw ie  ottomańskiem, Sułtanow ie nie od ­
mawiali nigdy uświęcania takowych na nowo nroczy- 
stemi aktam i). U stęp ten zmieniają w  następujący 
sp osób :  S i  d toute epoque les Em pereurs de Russie  
ont temoigue leur active sollicitude pour le culte 
et I’eglise orthodoxe grecque, les S u lta n s  n  ont 
jam ais cesse de veiller au m aintien  des im m unites 
et privileges de ce culte et de cette eglise dans 
lem pire  ottom an et de les consacrer de nouveau... 
etc ( J e ż e l i  w  każdej epoce C e s a r o w i e  R ossy jscy  

. -.11  rrv n n a  sw oją trosk liw ość  dla w yznania .
f i ć i S ^  p S o w i e n . e e ’  S u łt.„o w ie  n.e
nruestawali nigdy czuw ać nad utrzymaniem sw obód  
f  p rzyw ile jów  tego wyznania i tego kościoła w pań­
s tw ie  ottomańskiem i uśw ięcać ich na nowo ltd .) 
W yrazy : dans lem pire o ttom an , tudzież le m a in -

• )  Porównaj memoryał Reszyda paszy w Nrze 210 Czasu.

C IĘ ŚĆ  U T E R A C K i H R l Y S T i C m .  

W Y C IE C Z K A  W  T A T R Y .

Tegoroczne lato takie zmienne, przeplatane to mocne- 
mi upały, to nagłem zimnem, sprowadzonćm przez gwał­
towne burze i ulewy, wcale było nieprzyjaznóm do wszel­
kich wycieczek, mianowicie w góry, gdzie i upały i -  
szcze i burze i zimna bywają i gwałtowniejszeji pr y 
krzeisze. Dla tej to właśnie przyczyny, trudno jest upa 
trzeć stósownej chwili do wycieczki w Tatry, tćm 
dniej, ile że czas sprzyjający zwiedzan.u gór, nadiiwyc*  j 
bvwa krótki; ledwo bowiem w czerwcu śniegi stopnieją, 
już z początkiem września, zaczyna się P ^  w,chr° J  ' 
deszczów, a przynajmniój dokuczliwego z.mna Juha y 
nawet którymby najwięcej zależało na ‘^  ^ y  ak na] 
dłużej trzymać bydło i stada owiec na zielonój paszy, 
nieprzebywają dłużój na halach jak o j
dynasto tygodni. Ostatnie dnie s.erpn.a " J ™
kolwitk na stalszą pogodę, skłoniły mtę
8 ® kitko osób przedsięwziąłem odprawić tę wycieczh?’
0 lI»« o ile pogoda pozwoli, choćby tylko przyszło po­
przestać na zwiedzeniu jednej cząstki wielk.ój grupy skał 
tatrzańskich.

Pominąwszy poważniejsze dzieła traktujące geologię, 
florę, etnografią tych gór, w mnóstwie drobnych opisów 
malowniczych, a nawet małych przewodników dla pod­
różnych, meznalazłem pr2ecież nic o jednym ważnym 
szczególe, który musieliśmy własnśm doświadczeniem o- 
kupić. Mówię tu o sposobie robienia tój wycieczki, nie 
W gronie mężczyzn, ale kobiet. Spodziewając się słoty, 
bo o nią w tym roku me było trudno, przytóm mając 
wzglą dna wygodę, wziąłem kryty powóz i ułożyłem się

tien  des im m unites et privileges etc., są wypuszczo­
ne i dopiero umieszczone poniżćj z wyłącznem  za ­
stosowaniem ich do Sułtanów . W ypuszczenie to od­
biera ustępowi okrojonemu wszelkie znaczenie, w szel­
ką n tw et myśl, nikt bowiem uiezaorzecza M onar­
chom Ro syjskim czynnej ic |, troskliwości o religię, 
którą oni sami i icli p mdauj wyzQjija. Uznaocm z rś  
miało być to , iż po w szystkie czasy okazywaną by­
ł a  ze strony Rossyi czynna troskliw ość o w spółw y­
znawców swoich w lu rcy i, tudzież o utrzymanie ich 
swobód religijnych; tudzież i£ rząd ottomański po­
stanow ił troskliwość tę a przywileje to
nienaruszenie utrzymać. Obecny zw rot mowny tern 
m iiej da się p rzy jąć, iż następne w yrażenia więcej 
przypisują Sułtanom , aniżeli troskliw ość o wyznanie 
prawowierne. Tw ierdzą one, £e S u łtan i nieprzestali 
nigdy czuwać nad utrzymaniem tych swobód i p rzy­
wilejów i stw ierdzać taAowycjj przez uroczyste akta. 
W szakże dzieje się w łaśnie przeciw nie, aniżeli tw ier­
dzą, i co zniewoliło n as , z .v ł4KS5cza w  ostatnich
czasach pojaw iało się to n ie ra ^  a mianowicie w sp ra ­
wie miejsc Św iętych, issesmy zapobiedz temu chcieli 
przez żądanie wyraźniejszej £,a przyszłość rękojmi. 
Jeżeli się zniżymy do uznania, iż rząd  ottomański 
nigdy nie p rzesta ł czuw ać nad utrzymaniem przyw i­
lejów kościoła greckiego , vv cóż się natedy obrócą 
sk arg i, któreśmy przeciw  nim podnosili? U znalibyś­
my tern samem, że użalania nasze nie są  sp raw ie­
d liw e, że posła inL-two księcia M enszykow a nie m ia­
ło  żadnej podstaw y, że jednem słow em , naw et ta 
nota,  którą uam p rz y sy ła ją , j e ,t zbyteczna.

2 )  W ypuszczenie i dodanie w y r a z ó w  umieszczo­
nych tu z uderzającą wymuszom.ścią, m ają widocznie 
na celu osłabić trak ta t kajna d iy jsk i, gdy tymczasem 
w ydaje się pow ierzchow nie, jak gdyby t&kowy po- 
tw ierdzan . W  pierwotnej red. kcyi w iedeńskiej było: 
v fi dele a  la  le l tr e  e t a  1’e sp r it des s tip u la tio n s  des  
t r a i t  es de K a jn a r d j i  e t  d 'A d ria n o p le , r e la tiv e s  d l a  
p ro tec tion  du  cu lte  c h re tie n , le  S u l ta n  reg a rd e ,
com m e e ta n t de son honneur   de p re se rv e r  de
toute alteinte.... les im m unites el privileges accor- 
des a I’eglise orthodoxe.... (W ierny  literze i ducho­
wi zobowiązań traktatów  Kajnardżyjskiego i ad rya- 
oopolskiego, odnoszących się do protekcyi wyznania 
chrześciańskiego, S u łtan  u w a ż a  za sp raw ę swoj> go 
honoru.... zapobiegać wszelakiemu naruszeniu... sw o­
bód i przywilejów  udzielonych kościołow i praw ow ier­

nem u....). Pojmowanie które z ducha traktatu  to jest 
z ogólnej zasady  w artykule V III w y rażo n ej, w y­
prow adzać każe utrzym auie przyw ilejów , pojmowa­
nie to odpow iadało i odpowiada poglądowi naszem u. 
Zdaniem bowiem naszern przyrzeczenie opieki nad 
wyznaniem i jego  kościołami mieści w sobie samo 
już  przez się utrzymanie swobód przez też kościoły 
posiadanych. S ą  to dwie nierozdzielne rzeczy . Ta 
pierw iastkowo w W iedniu przyję ta  redakeya u leg ła  
później niejakiej zmianie w jParyżu i Londynie, i 
jeżeliśmy w właściw ym  czasie żadnych przeciw  te ­
mu nie uczynili za strzeżeń , do jakich nam s łu ż y ło  
prawo, zaniedbaliśmy to dla tego, iżesmy pod w zg lę­
dem znaczenia tej zmiany złudzili się. Dostrzegliśmy 
rzeczyw iście różaicy, jak ą  uczyniono pomiędzy dw o­
ma punktam i, które dla uas nierozłącznie są  z sobą 
zw iązanem i, ale to rozróżnianie natrącone było za ­
w sze jeszcze w tak delikatny sposób, iż pow odow a­
ni duchem pojednania i pragnąc jak  najprędzej dojść 
w reszcie do ostatecznego ro»w iązania, mogliśmy p rzy - 

e t ,  r e d H c y , ,  k tó r , od lej cli 
liśrny za niedającą się zmienić. Tc p y, r 
„ości nie dadzą Się ju ż  zastosow ać do no we, zmiany 
jaką w tern samem miejscu uczyniono w K onstanty­
nopolu. Oba te przedmioty wzbyt rażący  sposob ro z ­
łączono, iżbyśmy na to przystać mieli bez zap arc ia  
się tego w szystkiego, cośmy powiedzieli i napisali. 
W zmianka o traktacie kajnardżyjskim  staje  się zby­
teczną a potwierdzenie jego bez ce lu , od chw ili, 
kiedy ogólna zasada przestaje być zastósow yw aną 
do utrzymania religijnych swobód w yznania. W  tym 
celu wypuszczono te dw a w yrazy: la lettre e t 1’es­
prit (lite ra  i duch). Bez żadnej potrzeby podnoszą 
fakt, że opieka w iary  chrześciańskiej w ykonyw aną 
byw a przez P o rtę ; jak  gdybyśmy rościli sobie za­
miar wykonywania tej opieki w krajach S u łta n a ; a 
ponie.vaż zaniedbano zarazem  przypomnieć, iż wedle 
iirzm.enia trak ta tu , opieka jest jednem  z przyrzeczeń 
u c z y n io n y c h  p r z e z  S u łta n a , jednym z przyjętych na 
siebie o b o w ią z k ó w ,  przeto w ydaje s i ę  jakoby chcia­
no w pow ątpiew anie podaw ać praw o, jak ie  posiada­
my, czuw ania nad punktualnem wykonywaniem tego 
przyrzeczenia.

3 )  Zm iana jak ą  w tern miejscu uczyniono w nocie 
austryackiej, szczególnie jest niedopuszczalną. R ząd 
ottomański zobow iązałby się tylko do przyzw olenia 
na udział kościoła praw owiernego w tych korzyściach,

o rześkich parę koni, które widziałem u jednego mie­
szczanina trudniącego się furmanką; tak rozumując, że 
gdzieby było przytrudno w górzystych miejscach, łatwo 
mógłbym znaleść przyprząźkę. "leż jakie było zdziwienie 
moje, kiedy nazajutrz, zajeżdża powóz zaprzęgnięty parą 
lichych hetek. Robię moje uwag*, że niedaleko niemi za- 
jedzieiny; lecz mieszczanin zapewma mię) £e tylko na oko 
nie tęgie, a w gruncie wyborne. Wiedząc z doświadcze­
nia, jak pozory często mylą, poddałem się jago rozumo­
waniu, a mając nieprzezwyciężoną chęć wyjechania jak 
najprędzój, przystałem nawet nfl sząloną cenę, którą w cią­
gu targu, ów właściciel koni, umiał coraz bardziej wy­
ciągać. Ruszamy tedy w imię Boże! Przebywszy trzęsą­
ce bruki, minąwszy Podgórze, gdyśmy się wybrali na bity, 
gładki gościniec, pomyślałem sobie, £e teraz pójdzie nam 
jak po mydle. Ale jak po bruku, tak po gładkiej dro­
dze nieszło nic sporzej. —• T0 bonie iść nie chcą, czy 
nie m ogą?— mówię do naszego automedona.— To tylko 
z początku, ale potem rozejdą — odpowiedział. Może 
być— pomyślałem— koniska zastały się w domu, nogi 
im więc ociężały; ruch też musi być powolny i tępy, 
samo jak w każdej nieużywanej machinie... Wszakźo uje­
chawszy tęgą milę, gdy ruch był zawsze ten sam, a bo­
daj czy niepowolniejszy, zaczął010 przypuszczać, że po­
równanie moje do nieużywanej machiny, nie było arcy- 
szczęśliwe; powinienem był raczej porównać je do starój, 
zużytój, z połamanemi zębami i wytarlemi gwintami.— 
Pojeidzając tedy, jak po marnościach światowych, do­
biliśmy się z wielkim trudem do Mogilan, gdzieśmy sta 
nęh na popas, albowiem rumaki jak mówił woźnica- 
czuły się nadzwyczaj zmęczone. Niegniewaliśmy *się je­
dnak na tę zwłokę, bo piękność miejsca, huk luda wiej­
skiego zebranego na odpust, zajmowały nas stęsknionych 
za wszystkiem, co nam nieprzyP°®lnało codziennych nu­
dów miejskich. Mogilany odległe o jeduę stacyę poczto­

wą od Krakowa, położone na grzbiecie wzgórza, są jakby 
punktem granicznym, z którego wspaniały, a całkiem ró­
żny odsłania się widok na dwie strony. Patrząc ku Wiśle, 
postrzegasz coraz zniżające się pagórki, u podnoźa któ­
rych, majaczeją szczyty wież, i czerwone dachy Krakowa, 
a za nimi roztacza się nieobejrzana płaszczyzna, poprzeci­
nana błękitniejącemi paskami siół i lasów. Na pierwszy 
rzut oka poznasz, że to kraj chleborodny, gęsto zasiany 
włościami, nastroźony kopułami kościołów, mogiłami, a 
niekiedy ruinami zamków. Historyozna przeszłość wyryła 
na nim swoje piętno; każda stopa ziemi umiałaby wiele 
powiedzieć, istna to epopeja, ale milczeniem zaklęta. . .  Spoj­
rzysz na drugą stronę Mogilan: fizionomia kraju zupełnie 
inna — szerokie panorama wzgórzy..—nienarachowałbyś 
ich szczytów — piętrami wznosi się przed tobą, i na sa­
mym krańcu widokręgu pokazuje jakby Tytański mur, 
grupę skał odmienną kształtem i barwą — to Tatry. Spoj­
rzawszy na oblicze tój krainy, poznasz od razu, że im 
bardzićj się w głąb posuniesz, tóm mniój dziejowych na­
potkasz pamiątek i wspomnień.... Szerokie płaty jeszcze 
niewytrzebionych borów okrywające niższe szczyty 
dnóża większych gór, są jakby resztkami ‘y0*1, f ^ ty jk o  
gromnych jakie niegdyś zalegały tę Prz®st" eogła się tu 
nadwyżka ludności na równiach osiad y  j,, uprawy, lub 
przenosić i siekierą zdobywać lichy 8r“" ać początek li-r . . .  - dawać początek li-też kolonista sprow adzony; N . e m ^ dalszych
cznym dziś osadom .  : ‘^ „ y  m0„archa zdobył te
Kaz.micrzowe c z ^ ó w b s gOePznym bresem> arac^  / ama_
kraje dli' ^ d i z a c y  z tój strony zamykała scena dzie- 
“i :  r J o t Z  J— f  **c*łtki licznych zamkówtówsi sa poważno j w  “ ^ u y cn  zamKOw wie-

• L f h  sie wzdłuż całego prawie podgórza karp^ckie-
* H a c z V 4 Bobrku, aż do pokuckiego Gwożdzca i 
S n i a t y n a .  —  Był to łańcuch obronnej straży zasłaniający 
równie polskie od napadu Węgrów, a póiaiój opryszków
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jakich użycza  w szystk im  innym społecznościom ch rze -  
ściańskim poddanym Porcie. 0  ile w sz a k ż e  s p o łe ­
czeńs tw a  te, za rów no  czy katolickie czy  też  inne 
z łożone  b y ły  n 'e z rodowitych I la ja só w , ale z obcych 
duchow nych lub świeckich, ( a  tak  się rzecz  ms p ra ­
w ie  w e  w szystk ich  k lasz to rach ;  szp i ta la c h ,  semina- 
ry a c h  i b iskupstw ach obrządku łac iń sk iego  w Tur- 
c y i j  i skoroby, j a k  pow iadam y, podobało  się i orcie, 
udzielić tym zak ładom  now e korzyści religijne i p rzy ­
wileje, to w edle  s łó w ,  które chciano zamieścić w  no­
cie , spo łeczności p raw o w ie rn e  jt-io poddane Porcie, 
nie m ia łyby  p raw a  dom sg*01* S13 podobnych dogo­
dnośc i,  R ossya  zaś  nie m ia łaby  p ra w a  w staw ian ia  
się za  niemi. N ieżycz liw y  zam iar ministrów P orty  
bardziej s ię  je szcze  w sk a ż e ,  jeżeli p rzytoczym y jak i  
możebny w y p ad ek  za  p rzy k ład .  P rzypuśc im y to 
praw dopodobne  zdarzenie, że osadzony nareszcie  p a -  
t ry a rc h a  łac iń sk i  w  Jerozolimie, uzysku je  od P o r ty  
p rz y w ile je ,  jak ich  grecki p a try a rch a  nie posiada. 
W sz e lk a  rek lam acya tego ostatniego z o s ta ła b y  n a -  
ó w c z a s  odrzucona, bo p a t ry a rc h a  j e s t  poddanym P o r ­
ty. Tenże  sam z a rzu t  uczyniony by b y ł  p rzez  ml- 
nisteryum ottomańskie pod względem  katolickich z a ­
k ła d ó w  w  P a le s ty n ie ,  gdyby  takow ym  następnie  ze 
szkodą k ra jow ych  społeczności religijnych, ja k a  no­
w a  sw oboda użyczoną b y ł a ,  o której w  ostatnich 
tirmanach nie masz wzmianki.

W anderer  z 2  Igo  b. m. podaje  znów  a r ty k u ł  o 
s taw ionych  dw óch pytaniach Turcyi p rzez  R o s y ą ,  od 
ro zw iązan ia 'k tó ry ch  za leżyć  ma ostatecznie  da lsze  I lo -  
syi postępowanie . J e s t  to znów  list w y ję ty  z F rank­
f u r t e r  P ost-ze itung  pod da tą  l o g o  b. m., pisany do 
tego dziennika niby z r o s y j s k o - p o l s k i e j  g r a ­
n i c y .  Z na jdu jem y  w nim znów  list naszego ko res ­
pondenta  w iedeńskiego  pisany do nas i t ig o  b. m. a 
zam eszcznny  w num erach C zasu  z 1 4 g o  i 15go  b. 
m., poprzedzony tylko i zakończony  u c nie zn aczą -  
cemi obcemi frazesami. J e s t  zatem  nadzieja  że list 
ten coraz  pod innym adresem obejdzie E u ro p ę .  W an ­
derer  który w ia iom ość  tę popiera  i zdaniem naszem 
s łu s z n ie , czyby  j ą  n ech c ia ł  za rek lam ow ać  ja k o  w  ł  a -  
s n o ś ć  w i e d e ń s k ą — bo p rzec ie  ona z W iedn ia  
w y s z ł a  ?..

Wwer’scwasaaa *trx*

Berlin 20 września.
□  Już tedy gabinet angielski w skutku odrzucenia zmian 

tureckich przez Cesarza Rossyi, zrobił swoją sztukę, i
Wysiał na dniu 13 b. m. sekretarza R«dy ministrów do
Carogrodu z depeszami do lorda Redcliffe, aby koniecznie 
naglił Sułtana do prostego przyjęcia projektu wiedeńskie­
go. Słychać, że posłowie  francuzki, austryacki i pruski 
w Carogrodzie, otrzymali podobneź instrukeye. Lord 
Aberdeen ofiarował nawet Sułtanowi w razie potrzeby, 
wejście floty angielskiej do Dardanellów na poskromie­
nie.... Turków, gdyby mieli powstać przeciw zadanemu ich 
monarsze przymusowi. Tak tedy dążymy szybkim krokiem 
ku ostatniój scenie dramatu wschodniego, która mimo 
wszelkich zachodów dyplomatycznych może się jeszcze 
zakończyć wielkim krwi rozlewem.

Koniecznie ma być teraz pokój. I Ludwik Filip, lubo 
wielkim obdarzony rozumem i doświadczeniem, ciągie f a -

b rykow ał pokój, niezważając, i e  tak zwane rep la trages , 
lubo w polityce na chwilę dają spoczynek, w skutkach 
gorsze sprowadzają powikłania i katastrofy. Czy jest kto 
w świecie obeznany z biegiem rzeczy publicznych, któ­
ryby taki pokój, oparty na wymuszonym podpisie Sułta­
na, chociażby takowy podpis niewywołał wstrząśnienia i 
wojny domowej w kraju, mógł poczytać za pokój rze­
czywisty, trwały? ^  jeżeli takowy nie będzie jak tylko 
chwilowem usunięciem złego, dla czego ciągle łatać sta­
rą ,  zużytą suknięi 0 "ie pomyśleć o nowej? Dla czego 
w powikłaniu tak wielkięm spraw publicznych, niezgo- 
dzić się na zwołanie wielkiego kongresu europejskie­
go , na którymby wszystkie kwestye d z ś  tyle w niepe­
wności będące, za wspólnej porozumieniem załatwione- 
mi być mogły; gdzieby tyl0 dziś z obawy przed czer-  
wonern widm em  upragniony pokój, na silniejszych jak 
chwilowe, opartym być mógł zasadach? Wszelkie pół­
środki są dziś niczóm i do żadnego nie prowadzą celu. 
Czyliżby przykład Ludwika-Filipa, który dlatego upadł 
że w półśrodkach zawsze zbawienia szukał, straconym 
być miał dla Europy?

U nas wszystko się vv cichości jeszcze gotuje do przy­
szłej walki na pelu P°htycznóm. Zdaje się już być pe- 
wnem, że Król Jmć nie pojedzie do Ołomuńca, co nad­
zwyczajnie jest dotkliwym dla stronnictwa krzyżowego, 
które na tój podróży wielkie zakładało nadzieje, widząc 
w spodziewanem spotkaniu trzech Monarchów odnowienie 
jawne św. Przymierza i manifestacyą Prus na stronę Ros­
syi w położeniu rzeczy obecnóm. Pozostanie więc Króla 
Jmć tutaj, dowodzi, że mimo całego wpływu zagranicy, 
mimo przyjazdu do Berlina p. Titoff, znanego posła rosyjskiego 
w Carogrodzie, i konferencyj tegoż z ministrem-prezydentem 
p. Manteuffel, system neutralności przez tegoż ostatniego 
dla Prus przyjęty, dotąd w koronie poparcie znajduje. Za 
Księciem Pruskim pojedzie tylko syn je g o , domniemany 
następca tronu, którego Król Jmć świeżo posunął z ka­
pitana na majora.

W obec usiłowań stronnictwa krzyżowego, które ko­
niecznie chce teraz dojść do władzy, minister-prezydent 
poczytał jak mówią za potrzebne, wesprzeć pozycyą ga­
binetu w przyszłej Izbie, i w tym celu nastąpić miało 
porozumienie pomiędzy ministrem-prezydentem a partyą 
s ta ro -p ru sk q , na czele którój stoi p. Bethmann-Hollweg. 
Stronnictwo krzyżowe, które ma jeszcze w gabinecie zna­
czny wpływ przez pp. Westphalen i Raumer, tóm wię­
ksze rozwinie środki, iż partya staro-pruska jest znićm 
w otwartój walce.

Manewra wojskowe codzień się jeszcze odbywają.

Hamburg 20 wrxeśnia.
W  mieście naszńm hanzeatyckióm jak wszędzie, odby­

wają się teraz ćwiczenia i przeglądy tak „Byrgerwery“ jak 
i wojska kontyngensu Rzeszy niemieckiej. Ten ostatni ma 
być w przyszłym tygodniu zredukowany do stonu da­
wniejszego i zajmie odwachy, które dotychczas Byrger- 
wera zajmowała.— Pomimo ruchu handlowego, ceny pier­
wszych artykułów do potrzeb życia nieodzownych, pod­
noszą się; a to nietylko żywności, ale i towarów weł­
nianych. Bukskiny, sukna itd. od 8 do 16 szelongów (1 
złp. 6 gr. do 2 złp. 12 gr0  n» łokciu droższe, aniżeli 
w przeszłym roku. Opał zdrożał o 1 0 0 % , a ceny zbo­
ża, kartofli coraz więcój się podnoszą. Z innych krajów 
europejskich podobne na tutejszój giełdzie krążą wiado­
mości. Obawiają się więc drogiej zimy. Do tego prze-

wlekła sprawa wschodnia, jeżeli nie tamuje handlu, to 
przynajmniej przeszkadza zaufaniu, które koniecznym dla 
swobodnego rozwoju onego jest żywiołem. W tych osta­
tnich czasach powtórnie dość znaczną ilość srebra do An­
glii ztąd wysłano.

Z Kopenhagi listy przybyłe donoszą, że wskutek zwo­
łania sejmu na 3go października a wystąpienia kilku człon­
ków Folkethingu, uwaga powszechna zwrócona jest na 
walkę między rządem a stronnictwami. Sądzą, że rząd 
znajdzie opór, jeżeli zamierza w szystko  przeprowadzić o 
czem stanowi projekt Oersteda. Przyjaciele chłopów, tj. 
większość F olketh in gu , pragnie ma się rozumieć prze- 
dewszystkiem utrzymać postanowienia, od których zawisł 
ich byt polityczny; a właśnie te postanowienia — wybory 
powszechne, dyety, coroczne zbieranie się sejmu— częścią 
wypuszczone, lub zupełnie zniesione. Przez wypuszczenie 
postanowień odnoszących się do prawa wyborczego z u -  
stawy, rząd, wedle zdania tego stronnictwa, jest wstanie 
za pomocą tymczasowego prawa wyborczego, zwołać no­
wy zupełnie sejm, z któregoby wykluczeni byli „przyja­
ciele chłopow®, a tern samóm mógłby przeprowadzić za­
twierdzenie tego prawa. Temu naturalnie stronnictwo 
chłopów opierać się będzie, a jeżeli Oersted nieprzyjmie 
dotychczasowe, w mocy będące postanowienia— a już wy­
rzekł w L an dsth in gu , że prawo ogólnych wyborów nie 
należy popierać—to rozwiązanie sejmu stanie się nieo- 
dzownóm. Nawet gdyby Oersted ustąpił w tym punkcie, 
to przecież wykluczenie wpływu sejmu na ustawę dla o -  
gółu państwa, którego on żąda , stanie się przeszkodą do 
zgody z większością, tj. ze stronnictwem przyjacieli chło­
pów, ponieważ ustawa dla ogółu państwa jako główne 
prawo zasadnicze państwa, egzystencyi prawa zasadni­
czego sejmu zagrażać będzie. Temu właśnie zapobiłdz, 
a zmienione prawo zasadnicze królestwa, jako niezmien­
nie stałą zdobycz, ustalić; do tego mówię chciano dojść 
za pomocą wspólnego wpływu sejmu na ustawę dla ogółu 
państwa. A lm u even , organ Tscherninga, niodawno cy­
tował wyrazy Monrada, „że rząd nic bez przyzwolenia 
sejmu przeprowadzić niezdoła®, a powiadają, że Monrad 
przyjmie wybór do F olketh ingu, ma się rozumieć jako 
przywódzca opozycyi.

Cholera ustała w Kopenhadze, bo wprawdzie zapadło 
kilka jeszcze osób, ale żadna nie umarła, z innych stron 
dochodzą jeszcze wieści o szerzeniu się tój choroby. Toż 
samo donoszą ze Szwecyi.

f c z s g U d  f o U i y c s c j .
Dzienniki francuzkie żadnych prawie nie przyniosły wia­

domości. Ostatnie w nich listy ze Stambułu sięgaja 8co 
b. m., czytał śmy w niomieckich o wiele późniejsze
Wzburzenie umysłów zawsze to samo. Independence  
zwraca słusznie uwagę, że punkt ciężkości sprawy wscho­
dniej ciągle się przerzuca, był w Wiedniu, był w Pe­
tersburgu, jest dziś w Konstantynopolu. W rzeczy samój 
bądź co bądź, Sułtan trzyma w ręku klucz do obecnój 
sytuacyi. Manifest został ogłoszony. Niejest podobno wo­
jenny, ale o wiele energiczniejszy niżeli pierwszy. Dy­
wan iłómaczy w nim powody, które go spowodowały do 
nieprzyjęcia noty wiedeńskiej tylko pod warunkiem mo- 
dylikaeyj poczynionych, i ogłasza intencyą rządu nieu- 
stąpienia więcój ani na krok jeden. Nie znamy jeszcze 
tego dokumentu który miał wyjść w G azecie R ządo­
w e j, ale jakakolwiek chęć uspokojenia umysłów i chwi-

mających doskonałe schronienie w niedostępnych, borami 
zarosłych górach. W panoramie roztaczającej się z Mo­
gilan trzy takie zamczyska moźnaby wskazać w niewiel­
kiej odległości od siebie: Wołek nad Barwałdem, owe 
gniazdo rozbojów słynne w dziejach; Lanckorona pysznią­
ca się resztką baszt i murów, i Dobczyce niedaleko My­
ślenic. Z pasmem tern warowni, kończy się i historyczne 
życie; wszakże tu i owdzie w roztwartych dolinach zacho­
dzących głęboko w Karpaty posunęła się cywilizacya i 
założyła miasta związane z dziejami Rzeczypospolitój lub 
pewnych rodzin. Takiem jest w dolinie Soły: Żywiec, w do­
linie Skawy: Sucha.—Niegniewaliśmy się na ten popas ma­
jąc dokoła siebie tak mówiące widoki, zwłaszcza na gó­
ry, które to mają do siebie, że budzą ciekawość, a raczej 
tęsknotę jakąś za ich tajemniczością; niedarmo też, na ich 
obliczu wisi zawsze zasłona z błękitnawych mgieł utkana. 
D ahin! D ahm ! jęCZy twe serce razem z Minioną, rad- 
byś lecić ptakiem szybując po nad szczyty zaglądać w zie­
lone doliny, ŚCig8Ć wstęgi Wijących się potoków, lub się 
otulać w tęcze powstające z rozbryzgujących się wodo­
spadów. Rzeczywiście fantastyczny ten rodzaj podróżo­
wania po górach byłby najdogodniejszy i najprzyjemniej­
szy—  ale drapać się cały dzień na skałę żeby potem na 
jej wierzchołku znaleść się w chmurze i o dwa kroki nic 
niewidzieć — to wielkie rozczarowanie, a raczój zawód, 
taki sam zawód, jakiego i my doznajemy, wlokąc się pod 
każdy pagórek noga za nogą, a z kaźdój górki wysiada­
jąc z powozu — pokazało s^ę bowiem, i e  nasze rosynanty 
n!®®hcą trzymać z góry.... Żal nam było żegnać się z Mo-

, 7 ? ’ W|ęcój że do wspaniałych widoków mię- 
v H?iżn°?W(̂ ina uroczystość; był naprzód odpust na 

r  spłynęło; nabożeństwo odprawiało się
‘ Z. tnini.«iOnpłfT“cesy^> z dość dobrą muzyką na dę­

tych ins . ' l .gęstemu wystrzałami moździerzy; 
po drugie, p miejscowy, czcigodny starzec, obcho-

dził właśnie w tym dniu rocznicę pięćdziesięcioletniój swój 
służby, u najlepszego z panów i potentatów— bo u Boga.

Taki osiwiały pasterz, co to kilka już pokoleń wpro­
wadził na świat, i odprowadził do bram wieczności, na 
ileż to zmiennych kolei i nikczemności życia ludzkiego 
niepatrzał, ile cierpień i smutków nieprzebolał razem z o-  
wieczkami swojemil— a jednak w pracy tej nieopadły go 
siły, ani też pogarda lub nicnawi do rodzaju ludzkiego 
obudziła się w sercu ?... Pokazuj0 s ię , i 0 mizantropia, to 
choroba bezbożników i egoistów; jak znowu filantropia, to 
stan ich zdrowy, jakaś na zimno ukuta foremka... Staro­
żytni poeci niemogli nam dać obrazu kap łan^  bo mieli 
tylko ofiarników i augurów, ale nie lekarzy dusz.— W no­
wożytnych przypomniałem sobie z Jocelyna kilka ustępów 
harmonizujących z mojemi uiy»lam,.> O0powiednych wiel- 
kiój chrześciańskiej postaci, wiejskiego pasterza — i ba­
wiąc się niemi, i jeszcze raz Popasając w Izdebniku po 
wielkich mozołach i trudach dobiliśmy się nakoniec 'pod 
wieczór do Myślenic... Otóż to są rachuby ludzkie! wy­
jeżdżając rano z Krakowa, postanowiliśmy nocować w No­
wym Targu — ale postanowienie " as,:ije£.0 furmana, a szcze- 
gólniój jego koni było inne. MySienice, jak wszygtkie 
podgórskie miasteczka pięknie I0fo 0 rzeką Rabą, malując 
się białemi dumkami na tle lesistych gór... Dzisiaj są one 
bliższe raczej upadku niż wzrostu, a to przez po(]wóinv 
cios jaki je dotknęł, raz , że Wadowice odebrały im zna­
czenie miasta obwodowego, P° drugie, przez kolej żela­
zną , która odwróciła z tego głó 'vne&°Jviedeńskiego traktu 
cały ruch handlowo -  przewozowy. Lawniej, miejsce to 
njewięcój było głośne w dziejach, a*11 0zeuikolwjek słynące. 
”  prawdzie ile sobie przypomina™ >. Kel w Zygocie pocz­
ciwego Człowieka wychwala Sihlamce Myślenickie co na­
prowadza mię na domysł, że musiały tam być huty szklan- 
ne. Dzisiaj juj  nawet pamięć °  ®1C“ wyg0sła. History­
cznych wspomnień, z powodu bliskości dawnój królów

naszych stolicy, wiąże się więcój, Dawniój w przywile­
jach pisało s ię : Misslimicze.— Kazimierz Wielki, ten głó­
wny organizator porządku po miastach i wsiach, nadał 
przywileje Myślenicom, które należały do liczby tych 
miast, co ławników swoich posyłały na najwyższy pro- 
wincyonalny sąd teutoński, zasiadający na Zamku kra­
kowskim. Tutaj był witany przez Jagiełłę cesarz Zy­
gmunt z żoną Barbarą przybywający na koronacyę Zofii 
księżniczki kijowskiej, małżonki Jagiełły. — Napad rabu­
siów z Czech i Szląska zniszczył Myślenice w 1457- a 
później w czasie wojen szwedzkich dokonała się ostate­
czna ruina. Myślenice z trzynastą wsiami należały do dóbr 
stołowych kasztelanów krakowskich, w roku 1772 prze­
szły na własność Franciszki z Krasińskich, żony królewi­
cza, syna Augusta III. — Dom Sabaudzki Carignan, do 
dziś posiada pobliskie majętności, — Teraźniejszych My­
ślenic całą ozdobą jest cudowny obraz Najświętszój Panny 
u fary; przywiózł go z Wenecyi Jerzy książę Zbaraski i 
w wielkim ołtarzu umieścił. —  Przenocowawszy, i posta­
rawszy się o dobre przyprzężne konie, nazajutrz skoro 
świt puściliśmy się w dalszą drogę. (D. c. n.

Wiadomości naukowe.
Piszą nam z Poznania, iż p, Antoni Małecki b. prof, 

literatury staroźytnój w Uniwersytecie Jagiellońskim, o któ­
rego przekładzie Sofoklesowój Elektry już dawniój by- 
liśmy donieśli 9 wykończył temi czasy oryginalną trage- 
dyą w 5c u antach osntiwaną na dziejach Polski z cza­
sów króla Michała Wiśniowiecgo, pod tyt.: L ist Żelazny, 
którój druk niebawem się rozpocznie; tuszymy sobie, te  
utwór ten obudzi uwagę czytającej publiczności; znana 
nauka i talent p. Małeckiego są dobrą rękojmią.



Iowa ostrożność dyktować go mogty, *iawsze jed:nak m o- 
że on być niebezpiecznym kro ie yc ęp
stwacb. W  pewnych formach rządu tłumaczenie się = po­
stępowania dopóki sprawa m ejcst ukończoną, uważane 
być może za niepolityczne.

Porłofoalio M altese  pisze, że flota angielska me 
prędko wróci do Malty, bo zawieziono jej na nowo am- 
municyą i żywność. Tyle co do sprawy wschodniej. Z in­
nych krajów skąpe takie są wiadomości.

W ed łu g  depeszy telegraficznych z Haagi, Stany tamże 
otworzone zostały przez Króla m ową, w którdj o posłu­
szeństwie swego ludu i o porozumieniu się między w ła­
dzami traktował Ze strony obcych mocarstw korona mia­
ła dowody przyjaźnych stosunków. Wolny handel rozwija 
się coraz bardziój. Industria w kwitnącym jest stanie. 
Ukończone żniwa pozwalają wnosić o średnich zbiorach. 
Stan finansowy, jakotei położenie w zamorskich posia­
dłościach jest całkiem zaspakajające. Nowe projekta amor­
tyzacyjne Izbom przedłożone zostaną.

M onitor  francuzki donosi o audyencyach, w których 
Veli pasza w ręczył Cesarzowi Francuzów list Sułtana, do­
noszący o narodzeniu ostatniego syna; p. Hubner mini­
ster pełnomocny i poseł nadzwyczajny austryjacki w rę­
czy ł list J. C. K. Ap. M ości, donoszący o zamęściu Ar- 
cyksiężny Maryi Henryetty z Księciem Brabanckim. Obóz 
w Satory ma się ukończyć 24go b. m.

Obiegają w Paryżu pogłoski, o zwołaniu kortezów hi­
szpańskich na 15ty października.

Dzienniki W arszawskie donoszą urzędow nie, o przy­
byciu Cesarza W szech Rossyi do Warszawy na dniu 2 i  
września o godzinie w pół do dwunastej w noc^y, wraz 
z W . Ks. Następcą tronu i W. Ks. Mi' 
wiczem.

W ie d e ń  2 1  w rz  śn ia . Koresp. A ustryacka  p isz e :  
W czoraj przed południem  zgod n ie  z przepisanym  
w  tej m ierze cerem oniałem , n a stą p iło  w ręczen ie  do­
w iez ion ych  tu i u roczyśc ie  p rzyjętych  in sygn iów  ko­
ronnych w ę g ie r sk ic h , i przem ow a J . C. W . arcyks. 
A lbrechta cy w iln eg o  iw o jen a p g o  gubernatora W ęg ier  
do J . C. K. A p . M ości, w  której dostojny m ów ca d z ię ­
kując O patrzności za  zn a lezien ie  św ię te j  korony i g o ­
d e ł  k ró lew sk ich , m ó g ł ją  z  w yrazem  radości z ło ż y ć  
u stÓD tronu J . C. K . A p. M ości i w  imieniu kraju z a -  
n ew n ić o n iezłom nej w ierności poddanych; poczem  5 C. K. M ość kilka s łó w  r a c z y ł ła s k a w ie  od p ow ie­
d zieć  i przytem  oznajm ić w o lę  s w o ją ,  aby korona i 
ff.,d ła  k ró lew sk ie  w  dow ód n a jw y ższeg o  zaufania  
napow rót do kraju p ow iezion e z o s ta ły  i tam oddane 
p ieczy  J . C. K. W . arcyks. Gubernatora.

—  N* Pan o d jech a ł w e  w torek  napow rót do O ło­
muńca i p rzy b y ł ta m ie  o 5 e j w ieczorem  w  to w a r zy ­
s tw ie  a rcyk siążą t K arola L u d w ik a  i K a r o la -F e rd y -

n a n d a ^ i^ a  . . m iai, arCy k s ;^iw A lb recht p rzy  w rę

i £  i & a r w s s
ozn ezo  domu p anującego, pokonana partya rew olu  
cyjna uch odząc z k raju , który na b rzeg  Pr*®P ,8  ̂
p r z y w io d ła , zn iew olona u stąp ić prawom  
M onarchy, za m ie rz y ła  p ozb aw ić go sym bolu godno­
śc i tojest św ię te j królew sk iej korony i g o d e ł koron­
nych . O pieka B oga  tak w id oczn ie  czu w a ją ca  nad M o ­
narszym  domem A ustry i s p r a w iła , że  i te k osztow n ości,
z  którcmi msm sz c z ę ś c ie  s t a n a ć  przed w sp an ia łym
tronem W . C. K. M ości -  te każdem u W ęg r o w i ty le
drogie re lik w ie  ś w ię te ,  z  k torem i s ię  w ią ż e  * f P ° -
m nienie zap row ad zen ia  ch rzesc ia n stw a  w  tych  Kra
iach  p o w r ó c iły  do rąk p raw ego tego  k ró lestw a  l  » -
na. W ie ść  o tern n a p e łn iła  kraj
ś c ią ,  czu ję  s ię  s z c z ę ś liw y m , iż  je j o d d * w ijk  I
rzedelny w y ra z  p raw d ziw e,
śmiem na cz e le  tej < eputacyi W . C. K . M ości n»j
ż«niej p rzed sta w ić , R a c z  N P anie ‘ ca

aśwss si sirsxH

s h a f t s ?  j s w

g ła  na rząd y  W . C. K. M o ś c i , j a k o  na M ość
Wierna i  sz c z ę śc ia . N iechaj B óg  W . C. K. A p . 
G achow a!*

____________________ C Z A  S .

temu krajow i ty le  mi drogiem u dać dow ód m ojego  
zaufania i mojej cesarsk iej p rzy c h y ln o śc i, rozporzą­
d za m , aby św ię ta  korona i g o d ła  koronne zaraz p o­
w r ó c iły  do kraju i tam pod p ieczą  w a szej m iło śc i 

i za c h o w y w a n e  b y ły . B ogu  w szechm ocnem u d zięku ­
jem y, i zanosim  do n iego m od ły  n a sze , aby ręka J e -  

: go  nad nami i naszem i ludam i, które my w szy stk ie  r ó -  
; w ną obejmujemy m iło śc ią , sp o c z y w a ć  m ogła  b e z -  

przestannie z opieką i b ło g o sła w ień stw em !*

A  n  g  1 i  a .
Tim es  z  dnia 1 7  b. m. p isz e :  „Jak iek olw iek  kto 

zech ce  p rzyp isyw ać zam iary gab in etow i petersburg- 
skiem u, rzeczą  jest p ew n ą , &e k w esty a  pokoju euro­
p ejsk iego , z w ła s z c z a  w  tej c h w ili ,  z a le ż y  od rządu  
S u łta n a . P raw d ą j e s t ,  ż e  d u ch , który dzisiaj roz­
p oczęciem  krokow n!ep rzyjac ie lsk ich  za graża , jest  
rezultatem  nie dającego  s ię  u sp raw ied liw ić  w y z w a ­
nia, a odpow iedzia ln ość za  k ry zy s w inna ostatecznie  
sp a ść  na to m ocarstw o, które p rzez sw e  żądania i 
zbrojne za jęc ie  n a d w er ęż y ło  n iep o d leg ło ść  sąsiedniego
p aństw a. N ikt z a p rz ec zy ć  uie mo że , aby Turcy nie 
mieli teraz p r a w a , ja k  przed dw om a m iesiącam i, 
przym usić za  pomocą d z ia ł  w ojsk a  rosyjsk ie do u -  
stąp ien ia  z ich terytoryum . P ójdźm y naw et d a le j : 
pow iem y że  sz c z ę ś liw e  d op ięcie tego  celu z  ra­
d ością  przyjęteby b y ło  p rzez  opinią publiczną E u ro­
py zachodniej, i w y p r o w a d z iło b y  nie jed en  gabinet 
z am barasów  zadania, którego ro z w ią za ć  nie m oże. 
L e cz  nie o to rzecz  id zie . Nje  chodzi w ca le  o to na  
jakiej podstaw ie T urcy sam i spór ro zstrzy g n ą ć m ogą, 
le cz  o to, na jakiej p od staw ie  inne p ań stw a  w inny  
p rzyjąć od pow iedzialność za  w ojn ę , którąby dla Tur­
k ów  rozpoczęli.

„ P ow iad ają , ż e  najprzód w  in teresie  sp ra w ied li­
w o ś c i ,  a następnie w  in teresie  ró w n o w a g i p o lity cz­
nej, rządy europejsk ie są  ob ow iązan e p rotegow ać  
p raw a i utrzym ać n iep o d leg ło ść  p ań stw a  ottom ań- 
sk iego . Z asad a  fundam entalna tego  tw ierd zen ia  nie
da s ię  za p rzeczy ć , i nie b y ła  też  bynajmniej z g w a ł-

N . 'Pan o d p o w ie d z ia ł w  n astępujących  s^ w a c h ^
Prz^jmuję śwrętą koronę węgierską 1 g ^ ś ć ^ a k o  

ne z waszyćh *ąk ńajthflLy rtrdifkją « i i g j S  
notvćj ófcnacte, i); B«jjka Opatrzność wi 
nademną ■ mojem państwem czuw a; Iż
jej zrządzenietn  te czc igod n e k o szto w n o śc i P° , .
ł y  do rąk m oich. Przyjm uję zarazem  Z |#wyienii“®fpf2*  
ooBowtony objaw  p raw d ziw ej w iern ości poddany i 
która mi w a sza  m iło ść  przy  tój sposobności w  'm'®" 
S J  m ojego k rólestw a w ęg ie rsk ie g o  p rzyn osisz . A by

Qa SJq i>c» uy uajujiiiej w a«-
cona. Skoro jedno z p ięciu  m ocarstw  u d e rzy ło  w y -  
raźnie na praw a T urcyi, cz tery  inne za in terw en io­
w a ły  ca łk iem  zgod n ie, i z  takim pośpiechem , ja k ie g o  
tylko sp o d z iew a ć s ię  m ożna b y ło , u w zg lęd n ia jąc  tru­
dności p o łączon e z podobnem postępow aniem  F ran -  
cy a  i A n glia , które b y ły  w  p o łożen iu  i w  m ożności 
szy b k ieg o  d z ia ła n ia , w y s ła ły  floty do stacy l w  bli­
sk ości sto licy  tureckiej le żą c e j , a d a w sz y  rękojm ię  
sw y ch  intencyj tak w y ra źu ą , ż e  w y w o ła ła  p rzed ­
staw ien ia  ze  strony H osyi, p o lec iły  sw ym  posłom , 
aby s ię  p o łą c z y li z pełnom ocnikam i Austryi i Prus 
w  konferencyi m ającej na celu  z a ła tw ie n ie  tej sp ra­
w y . M ów ią  teraz, że  gd yb y  m ocarstw a u ż y ły  b y ły  
środków  en erg iczn iejszy ch  i g ro źn ie jsze  s i ł y  r o z w i­
n ę ły , m o g ły b y  b y ły  sp ra w ę natychm iast z a ła tw ić .  
Coby u czyn ić m o g ły  b y ły , tego stan ow czo  p o w ied zieć  
nie m ożna; a is  w iem y bardzo dobrze to, co u c z y n iły .  
D o ło ż y ły  w sze lk ich  u s iło w a ń , aby za w ik ła n iu  po­
ło ż y ć  k o n iec , i u d a ło  im s ię  tak d alece, że  C esarz  
M ikołaj p r z y s ta ł na co fn ięcie sw eg o  kroku, na e w a -  
kuacyą p ań stw a  ottom ańsk iegoJ  na p rzy jęc ie  z a ła ­
tw ien ia  zu p e łn eg o  sporu, w ed łu g  w arunków  p rzez  
nie sam e p o łożon ych . Otóż ®° u c z y n ,ły  b ez k rw i 
rozlew u  i b ez za k łó cen ia  europejsk iego pokoju. A
teraz, cz y liż  s ię  znajdzie V  ‘Ub
w ich rzy c ie l, któryby u trzym yw ał, ż e  m ożna b y ło  o -  
trzym ać w ię c e j , z  mniejszym kosztem  lub w  krót­
szym  cz a s ie  z  najkorzystoiejazem i ch ociażb y  sz a n sa ­
mi w o jn y ?  . . .

„ Z ob ow iązan ia  ja k ie  w ynikają z  k ry zy s  na w sch o ­
d zie są  o c z y w iśc ie  w zajem ne. J e ż e li  E uropa ma o -  
b o w ią z k i, które w y p e łn ić  w inna w zg lęd em  T urcyi, 
to ma ich niemniej T urcy* w zg lęd em  E uropy. A lbo  
T urcy w y sta rcz ą  sam i sobie do utrzym ania w ła sn y c h  
praw , albo te ż  nie są  do tego zdolni. J e ż e li  u czy ­
nić to m o g ą , c a ła  ta dyskusya j e s t  n iepotrzebną, a 
ad m irał D undas m oże bezp ,e c *n ie p ow rócić  z  flotą 
z B esik i do M alty ; je ż e li nie m ogą, trzeba aby szu ­
kali oparcia w  pom ocy innych* i jasnem  je s t ,  ż e  po­
moc ta pow inna być przyjęty  nie w e d łu g  ich w ła ­
sn ego  sta n o w isk a , le cz  w ed łu g  w aru k ów  p o łożon ych  
przez tych , którzy pomocy u życza ją . Porta  nie mo­
że  ch c ieć  p o łą c z y ć  k orzyści n iep o d leg ło śc i z  k orzy­
ściam i protekcyi. J e ż e li s ię  zdecydu je pr0w a d z ić  w oj­
nę sam a, na w ła s n ą  rękę i p °d w ła s n ą  od p ow ied zia l­
nością , m oże d ow oln ie rozpu®5* ^  kroki n iep rzyjaciel­
sk ie ;  le cz  je ż e li o tw orzy  kampanią b okrętam i a n -  
gielsk iem i i z żo łn ierzam i fr®n®uzkiem i, niepodobna  
je s t  p rzyp u ścić , aby m iała  m ieć praw o p ozb aw ien ia  
A nglii i F ran cyi in ieya tyw y  z t ®J strony. C ztery mo­
ca rstw a  o g ło s i ły  w yraźn ie  ży czen ie  i ob ow iązek  pro­
tegow an ia  n iep od leg ło śc i Torcyr, le c z  n a jw ięk szą  by­
ło b y  śm ieszn ością  żą d a ć , aby w te d y , gd y  ce l d op ię­
tym b yć m oże za  pomocą spokojnych  n egocyacy j, 
p r z e k ła d a ły  w ojn ę , której skutki b y ły b y  n iech y­
bnie okropne dla lu d zk o śc i, * m o g ły b y  b yć rujnują- 
cem i dla nich sam ych. Taka polityka b y ła b y  oraz  
zn iszczen iem  p ań stw a  p rotegow anego. N ikt za p ew n e  
p rze p o w ie d z ie ć  nie śm ie jakleby b y ły  skutki w ojny  
p o w szech n ej, le c z  je ż e li  jest co p ew n e g o , to n ieza ­
w odnie j e s t  to , ż e  w  końcu w ojn y  nie b y ło b y  Tur­

cy i w  E u rop ie .
„Jed n ak ow oż m ów ią je s z c z e ,  że  polityka konferen­

cy i nie czy n i za d o ść  p aństw u  pokrzyw dzonem u : ż e  
ukazuje n ies łu sz n e  u p rzed zen ie  za państw ćm , k tóre­
go  postępow ania p o ch w a la ć  n ie można. C a ła  s łu s z ­
n ość jest po stronie T u r c y i,  a R osya  nie ma w c a le  
r a c y i;  stanow ić przeto, iż b y  w y p a d a ło  w e z w a ć  R o -  
sy ą  o dow olną ew ak u acyą  p row in cyj nie s łu sz n ie  z a ­
ję ty ch , a p olecić Turcyi, aby u w a ż a ła  ow o poprze­
stan ie n iesp raw ied liw ego  czynu jako za d o ść  u czyn ie­
nie z u p e łn e , ja k o  w ynagrodzen ie d o sk o n a łe — je s t  to 
b ez w ątp ien ia  u rząd zać sp raw ę na p od staw ie n ie s łu ­
szn ej m ięd zy  stronam i, które w  p o w y ższy ch  w a ru n ­
kach n a p rzec iw  sob ie stoją . B y ć  to m oże, ale ten  
a nie inny rezu ltat w yp ad a  z  natury samej zad an ia , 
które św ia t  ma przed sob ą. U trzym ać n ietykalność  
p ań stw a  ottom ańskiego w  zn aczen iu  ja k ie  się  niekie­
dy do tego  frazesu  p rzy w ię zu je , nie m oże n igdy być  
ob ow iązk iem  w  p o lityce , a to dla tej prostej przy­
cz y n y , ż e  j e s t  n iepodobieństw em  politycznym . E uro­
pa u tr zy m y w a ła  ten gm ach p rzez c a ły  w iek  blisko; 
a ja k ż e  b y ł  u trzym any? T u rcya s tr a c iła  p o ło w ę  
sw y c h  p o s ia d ło śc i:  A lg ier , E g ip t, G r ec y ą , A rch ip e­
la g , B esarab ia  n a le ż a ły  d aw n iej do sk ła d u  p ań stw a  
ottom ańskiego; pod rządem  jakich k rajów  zo sta ją  o -  
na d zisiaj ? ja k a ż  to b y ła  sp ra w ie d liw o ść  dla T urcyi, 
gdy z o s ta ła  w yk lu czon ą  z  traktatów  1 8 1 5  rok u ? lub 
też  w ted y  gd y  d z ia ła  sp rzym ierzonych  p r o teg o w a ły  
p ow stań ców  greck ich  p rzeciw  praw ow item u ich pa­
nu? lub też  w ted y , gd y  p ięć m ocarstw  zm u siło  S u ł ­
tana nie ty lko , aby p rze b a c zy ł zbuntowanem u w a z a -  
lo w i, który z a g r o z ił  tronow i Osm ana, ale n aw et, aby  
p o tw ie rd z ił teg o ż  buntow nika w  u żyw an iu  su k c esy j-  
nem sw e g o  p a sza lik u ?  W e  w szy s tk ich  tych  przypa­
dkach in terw en cy i od ch w ili jak p ań stw o  tureckie  
upadać z a c z ę ło  p sń stw a , które in te rw e n io w a ły  c z y ­
n iły  to na p od staw ie  teoretyczn ie  p ogodzić s ię  nie 
dającej z  praw am i m onarchii n iep od leg łe j i ®,e
g ło  też  b yć in aczej. Otóż w  tej mierze w ł a p r a -
w d a : p ań stw o  tak n iek szta łtn ej tak *
m ało  naturalne nie m ogło  być rz e c z y w iśc ie  ń trzym a-  
ne w  sw ej c a ło ś c i ,  i w szy stk ie  m ocarstw a eu rop ej­
sk ie  nie potrafią u czyn ić nic w ię c e j , jak  ty lko ła g o ­
d zić  sym ptom ata postępującej z g r z y b ia ło ś c i i oddalać  
roztropną zgod ą  n astęp stw a  g w a łto w n e j  k atastrofy .

„Celem in terw en cy i obecnej jest ew a k u a cy a  tery ­
toryum ottom ańskiego p rzez  w o jsk a  ro sy jsk ie  i p ro te -  
keya P orty p rzec iw  naglącem u w ym agan iu , którego  
zaspok ojen ie p rzen iosłob y  na obcą k oron ę, n a jw y ż ­
s z ą  aż do p ew n ego  stopnia zw ierzch n o ść  nad kilku  
milionami poddanych tureckich. N adto iy c z y ć b y  na­
le ż a ło  i to bardzo, aby m ożna u zy sk a ć  rękojm ie, iż  
podobne k ło p o ty  i n ieporządek  nie p ow rócą . G dyby  
T urcya m og ła  sam a p rzez  s ię  i b ez  pom ocy sp ro w a ­
d zić  te rezu lta ta , toby nie b y ło  k w e sty i na porządku  
dziennym ; ale d ow iedzionem  j e s t ,  ż e  zadanie to nad 
je j s i ł y ,  i ż e  n aw et w  pośród n ies ły ch a n y ch  sw o ich  
dem onstracyj rachuje c ią g le  w  końcu na w s p ó ła d z ia ł  
E uropy. W s p ó łu d z ia ł ten zb liża  s i ę ,  le cz  pro­
sty  rozum w ym a g a , aby pom oc ta u dzielon ą b y ła  pod  
warunkam i ja k  najmniej dla E u rop y sam ej u c ią ż liw e -  
mi, a w yk azanem  je s t ,  że  u d zielon ą  ona b yć m oże i 
sk u teczn ie , bo p o p rzed za jące w arunki co do istoty  
sw o jej ( tr z y m a ły  b y ły  p rzy zw o len ie  R o sy i.

„ S p o d ziew a m y  s ię  też , ż e  n ie w ą tp liw ie  raz j e s z ­
cz e  co do isto ty  przyjętem i z o s ta n ą , a skoro to na­
stąpi, będziem y m ogli u trzym yw ać b ez  ob aw y zap rze­
czen ia  sk ąd k olw iek , że  T u rcy a  o trzym ała  w arunki 
k o rzy stn iejsze , an iże li te , które jej k ied yk olw iek  pier­
w e j , konfereneya europejska p r z y są d z iła . W  końcu  
bow iem  otrzym ałab y  napow rót s w e  p row in eye i urato­
w a ła b y  p raw a  n a jw y ż sz e g o  zw ierzch n ic tw a  
w nątrz. L e cz  na to potrzeba, aby p rzy ję ła  ■ d n ie  
m ocarstw  p ośred n iczących , które z e  sp ra w y  jćj z ro ­
b iły  s w ą  w ła sn ą , i p o d ję ły  s ię  w ykonania  o ile ty l­
ko m ogą najlepiej tego , c z eg o  w yk on ać jej sam ej zu ­
p e łn ie  niepodobna.*

K ^nila miejscowa 1 i&granicina.
K r a k ó w  22 września. Rozeszła się w tych dniach w mie­

ście naszćm pogłoska jakoby podróiny który w Trzebini umarł 
na apopleksyą, był p. Lesznowski redaktor Gazety Warszaw- 
$ ki ej. Mamy sobie za prawdziwą przyjemność donieść publi­
czności naszćj, że tak nie j e s t : przygoda nieszczęśliwa wpraw­
dzie spotkała podróżnego pewnego z Warszawy, ale ZTI“"^. 
szacowany publicysta p. "Lesznowski w jak najlepszym ZQa-) 
się zdrowiu w stolicy Królestwa. -„domość, iż

—  Podaną przez nas przed parą tygodniami^wi^ maj ąceg0 
p. Rapaport utrzymał się przy p rzed s ięb io rs tj» « ^  widlimy po_ 
być budowanym pod kolej żelazną przy Â*niflteryUm odmówiło 
trzebę sprostować w ten sposób, ^ R uezynionćj a to aż
na ten raz potwierdzenia offer tyP"® którńj  łomy potrzebnego
do sprawdzenia pozycyi k o «  p .gflry „skazane były. Gdy więc^  ,r  • „ s i F is a ry  u y ry . IjCly w lę C
do budowy kamienia ^  p .g a rach  kamienia zdatnego do budowy
p. R. z pod warunkiem żeby kam ień budowlany
niema, łomdw Izdebnickich, Ministeryuns jak  powiedzie-
branym y  ot^ erdziło tć j offerty lecz kazało sprawdzić wprzódy 
liśmy n>e P" .sa ____   . . r  . .  .  11

b  W  i ' -  — 0 —* * — *’ — ‘  f  0

* zedownie tę okoliczność, poczćm dopiero zadecyduje, czyli 
o f f e r ta  p- ma hyń p rzy ję tą , czy też nowa licytacya ogło-



4 C Z A S .

szoną, czy też  nareszcie budow a przez sam rząd  przedsięw ziętą

być ma. A
—  D onoszą n a m  ze Lw ow a, iż na  dniu 2 0  b> ?  8 “ ^ -  

7mój w ie c z o r e m  odbył się obrządek zaślubin  w X . 
D om inikanów  pomiędzy h rab ią  W łodzim ierzem  z‘f
synem  śp. Józefa Dzieduszyckiego i z h r. D z 'a '  s Zle u"
szy ck ić j, a h rab ianką Alfonsyną M iączyńską , ® A r - a t®“ " 
sza M iączyńskiego i K lem entyny z h r. Potockich M iączyńskićj.

—  Lloyd  podał w iadom ość, iż w W iedn iu  zachorowało 19 go 
na  cholerę 41 osób , a z nich 22  um arło. N ie  powtórzyliśm y
j  . . . , , . . ii -.gzystkie zam ilczaiy o niem azien-aoniesienia te g o . bo m e ty lko * . , .  ,
n ik i,  ale naw et n igdzie n ie  by ło  dotąd wzmianki o wybuchu 
cholery w W iedniu . I  rzeczyw iście by ła  to om yłka, bo donie­
sienie to odnosiło się do B e rlin a , gdzie sporadyczne w ypadki 

, ,  . od niejakiego czasu.
c °  ^ r p ^ i ^ I n e r a ł a  Cavaignaca bankier paryzki O dier um arł 
niedawno z o s t a w i w s z y  m u 5  m ilionów franków  m ają tku  prócz 
p o s a g u  k tó ry  jen e ra ł poprzednio otrzym ał w ilości 1 */„ mil. fr.

—  N ow a olbrzym ia roślina powojowa W islaria Consequana 
pochodząca z C h in , przy ję ła  się w ybornie w A nglii. W  Uffing- 
tone-hpnse pałacu wiejskim  hr. L indsay osłania ona cały  dom 
dwu piętrowy i sięga wyżćj kominów, a gałęzie  jó j rozpostarły  
się na 110  stóp szeroko. T ysiące b łęk itnych  kw iatów  w 1 0 —  
12 calowych kiściach gęsto w yglądają z pom iędzy liści i zdobią 
tę  zieloną osłonę budynku.

—  L ola M ontez poszła znowu za m ąż w K alifornii za re ­
dak to ra  jednego  z tam tejszych dzienników . „ Jo u rn a l de San 
F rancisco“ donosi o tćm  w tych  słow ach: „D ziś ra n o , szano­
w ny proboszcz F lavel Fon ta ine  daw ał ślub w kościele m issyj- 
nym  pani M a ry i, E lż b iec ie , R o zan n ie , D olores h rab in ie  Lands 
feld de H eald  baronowćj R osen thal i kanoniczce orderu  ere 
sy, z  P a t r i c k i e m  H u r d y  H u l l  E sq . R edaktorem  „S an  Francisco 
W h ig  and Com ercial A d v ertise r1*, z tegoż m iasta. O brząd od­
b y ł się ściśle w edług przepisów  m acierzyńskiego k o śc io ła , ale 
szczególniej uderza ł swoją skrom nością. P rzystępu jąc  do o łtarza  do­
stojna (!)  narzeczona złożyła w śród oznak wzorowój pobożności, 
znakom itą ofiarę u  stóp  obrazu N . P . M aryi. Po ceremonii, 
proboszcz zaprosił nowożeńców n a  ucztę do przyległego m iesz­
kan ia  swojego. G dy szczęśliwa p ara  w róciła  do swojego^ miesz­
kan ia  najznakom itsi obyw atele m iasta przyszli złożyć jó j swoje 
życzenia. Tym czasem  dowiadujem y się z innych dzienników, że 
obywatele Sacram ento, objaw ili poważanie swoje nowożeńcom rzę ­
sistą  kocią m uzyką.

—  K siążę M ontpensier naby ł w Sewilli skrom ny dom ek w k tó ­
rym  u ro d z ił się Ferdynand C o rtez , i kaza ł go do pierw otnego 
ksz ta łtu  p rzyw rócić , aby nowój ojczyźnie swojój zachować pa­
m iątkę  po jednym  z najznakom itszych jó j synów.

L 574. (Nadesłane.)
Komitet c. k. Towarzystwa gospodarskiego gałicyj" 

8kiego otrzymawszy.łw dniu dzisiejszym szczegółowe 
sprawozdanie od komisyi Tarnopolskiej w ystaw y zw ie­
rząt  domowych i ntrzędai rolniczych, pospiesza po­
dać je ninlejszetn jlo wiadomości publicznej.

W e Lwow ie d. 31 sierpnia 1 8 5 3  r.
Z a  prezesa, Krasicki. Sekr. S t. P rzyłęcki-
Spraioozdanie z  wystawy b yd ła , owiec , koni i  n a ­
rzędzi rolniczych, odbytej w Tarnopolu w dniach 

2 6 , 2 7  i 2 8  lipca 1 8 5 3  roku.
Na mocy zezwolenia wys. e. k. Namiestnict - a k ra­

jowego z d u a  22  grudnia 1 8 5 2  r. do L. 4 1 ,9 2 5 ,  
odbyła sit) w dniich S£6, 2>7 i 2 8  lipca roku 1 8 5 3  
w mieście obwodowęm Tarnopolu w ystaw a bydła, 
koni, owi c i narzędzi rolniczych pod kierunkiem mia­
nowanych przez sz&n. Komitft w dniu 1 maja b. r. 
do tejże czynności  członków: JVV. Leopolda hr. ^ t a -  
rzeńskiego, J W .  J ' n a  barona Konopki, W  W .  Józefa 
Zaw adzki go ,  Kari la Zagórskiego i Kazimierza Gro 
ch lskirgo.

W yż wspomnieni członkowie dla rozg łęzionych 
czynności, u z n a l i  być tem potrzebniejszem powięk­
szenie su  eg > g o n a  prss z przybranie więcej cz łon­
ków, gdy W ..K azim ierz Groch lski dla n g łych in-
tt resów fsmilijay cb do Hosvi wyjechać musiał; czyn­
ność ta w dniach 15 i 1 6  lipca w mieście Tarno­
polu uskutecznioną z stałs .  Z  p’o-zi ni do wzm cnie- 
niakomissyi, J  W. Włodzimierz hr. B aw orow ski, W  VI. 
Jan  Kokowski, Teofil Jo rd an ,  Erazm Korytowski i 
J W .  Wine nty hr. Krosnowski, prócz ostatniego,
wszyscy z uprzejmością przyjęli udzia ł  w  komissyi
urządzają* ęj w ystać  ę. 'Uzupełniona liczba członków 
k missyi, jednogłośnie ofiarowała przewodniczenie 
t jż e  J W .  Janowi bar. Konopce, jako najwięcej w tej 
okolicy zasłużonemu rolnictwu i p rzem ysłow i, lecz 
stan zdrowia j*go niedozwolił mu, pomimo najgor­
liwszych chęc i, przyjąć tego zatrudnień*. Komissya 
orzeto, po odebranej odmownej odpowiedzi, ani chwili 
nie w ah a ła  s ;ę w wyborze prezydującego w osobie 
Leopo'da hr. Starzeńskiego, ten przy wdzięcznem 
uznaniu od<zczególniającego zaufania , jakiem go człon­
kowie z/szczycić  raczyli,  z, należną do posługi oby­
watelskiej gotowością, p rzy ją ł  poruczone sobie prze­
wodnictwo. Tak urządzona komissya, zawiadomiwszy 
o swojem zawiązaniu się c. k. Urząd obwodowy, da­
lej poprzydzielawszy szczegółowe czynności cz łon-

—  W  nowym gm achu parlam entu  w L ondyn ie , w szystkie kom, z i j ę ł a  się niezwłócznie wyszukaniem odpowie
dnego miejsca na w ys taw ę , które dzięki uprzejmo­
ści W .  K o r k i ,  p r e z y d u j ą c e g o  o.  k. k o m i s a r z a ,  p od  
n i e o b e c n o ś ć  n- c s t e l u i ka  o b w o d u  W .  P i w o c k i c g o ,  tu­
dzież W . D. zymalika prezesa magistratualnego i bur- 
m i s tm  miasta Tarnopcla, ka > t l  ra order i Jego  ces. 
król. Ap. Mości Franciszka Józe fa ,  wyznaczone zo­
stało w gmachu Pojezuick m , w raz ze stajniami i salą 
na sk ład  narzędzi rolniczych przez c. k. Y erw alte- 
ryą z wszelką gotowością na czas w ystaw y odstą­
pionym.

Ozdobne urządzenie szczegółów i staranność około 
przedmiotów nn w ystaw ę sprowadzonych, zaw dzię­
cza k< missya g  tliw tści W . Sew eryna W sze ltczyń-  
skieg'1. Św iatły  ten i ukształcony mąż, o dobro po­
wszechne troskliwy, ocenił c a łą  ważność wystawy 
d l » korzyści kraju i z najn>oCaie lszei» przejęciem się, 
równie jak z szlachetną bezinteresownością wykonał
mozolne zadanie s z c z e g ó ł o w y c h  czynności, jakich u-
rządzenie w ystaw y wyi»*Sa . .

W  czasie tego s a m e g o  posiedzenia uchwalono za ­
prosić na sędziów wystaw)' do ocenienia bydła i koni 
W W . Józefa B..gdaoowic**;™ e'ln.a Suchodolskiego, 
Konstantego Rojowskiego, J ” * Jozefa hr. S tarzeń­
skiego i W . Franciszka A l b a ń s k i e g o ;  do ocenienia 
owiec: J W .  Włodzimierz* hr* ^ ? si« i W. Ignacego

posadzki są z g u ttap erk i i korkowego drzewa. R o z ta rty  korek
z m ię s z a n y  w  j e d n ę  m a s s ę  z  r o z m i ę k c z o n ą  g u t t a p e r l c ą . , a  n a s t ę ­
p n i e  w y  w a lc o w a n y  w  ta f l e ,  d a j e  p o s a d z k ę  t r w a ł ą  i  s c h l u d n ą , a

przytćm  bardzo m iękką i elastyczną.
—  Professor m echaniki i inżynieryi N orton  w New haven 

zbadaw szy dokładnie silę  prężności i zastósowalność m achiny 
E ric so n a , da ł o nićj zd an ie , że w praw dzie w porów naniu ze 
zw ykłą parow ą m achiną, oszczędza s 'ę  w nićj trzecią  część pa­
liw a , a  naw et oszczędność ta  do 7 0 p rocent podniesioną być 
m oże, że jed n ak  m achina o k tó rćj mowa z powodu swojćj cięż­
kości i p rzestrzen i jak ić j p o trzeb u je , w łaściw szą je s t  do użycia 
w  fab rykach , aniżeli do żeglugi parow ćj i kolei żelaznych.

  W k ró tce  m ają się odbyć w Peszcie  ciekaw e doświadcze­
n ia  z nowćm Perpetuum mobile. Pew ien sto larz z Szegedynu, 
nazwiskiem  B ogacs w ym yślił m achinę m ającą rozw iązać zadanie 
n ad  k tó ró m , ty lu  ju ż  innych łam ało  sobie głowy. N ie  m ógł on 
do tąd  z powodu ubóstw a pom ysłu swojego w ykonać; teraz  do­
p iero  otrzym aw szy w sparc ie , obstalow ał w jednćj z peszteńskich 
fab ryk  potrzebne ku tem u m achiny i skoro te  zostaną ukoń­
czone , odbędzie się p róba  nowego ruchad ła  z 40-cetnarow ym  
pociągiem  na kolei żelaznój.

P rz y je c h a li do K rak o w a od dnia 2 8 g o  do 23go w rseśnia r. b.: 
Agnieszka Polowa i  W urzburga. Jó ze f Dąbrowski z Paryża. F e r­
dynand Onyszkiewicz z Drezna. Tekla W ysocka z Uszewa. Jnlian 
Gorozyński ze S tryszow a. Dyzma Chromy, Konstantyna Ja rao zew - 
sk a  z Berlina

zbiorów lad tutejszy, spieszyć się teraz  n iezw y k ł, przezco marnie 
przepadają najkorzystniejsze do pracy (zw łaszcza  w u p a ły ) go­
dziny ranne.

Pszenioa ja r a  i kartofle w tej okolicy należą już do przeszłości, 
gdy w tym roku i nasienie ioh zaginęło. Zw ażyw szy zatóm że te­
goroczne zbiory z niw chłopskich koło mnie ledwie dla nich sa ­
m ych, do wiosny w y s ta rcz ą , a dodać do tego brak kapuaty przez 
gąsienioe oałkiem  zjedzonej ani powątpiewać m ożna, że ceny zbo­
ża nio spadną lecz podnieść się m uszą, uateraz wprawdzie w h a r­
townej sprzedaży za trzy  g i tu ik i  to je«t pszonicę , żyto i jęczmień 
wyżej 14 z łr . m. k. kupcy płacić nieobcą, przyosyi ą  tego częścią 
podły gatunek ziarna zebranego, częścią zaś że przy całkowitym  
braku funduszów do prowadzenia gospodarstw a, wielu .^ w ła śc i­
c ie li' majętności przymuszeni byli znaczne ilości zboża przed ze ­
braniem , a  to po niskich cenach od 10 do 18 z łr .  m. k. w tych 
trzech gatunkach pozprzedaw ać, knpoy zatem nagromadzone te ide­
alne zapasy, które ledwie w kilku m iesiącach i to dopiero w czę­
ści pooddawane zostaną, chcieliby wprzódy zrealizow ać, nim do 
nowego kupna po w yższych cenaoh przystąpią. C oty  zzż targow e 
zboża chłopskiego są  następn ją,e : korzoo pszsnioy do 7 z łr . ,  żyta 
wyżój 5 z łr . ,  jęczm ienia 4 z łr., owsa 3 z łr . m. k., dnd ć trzeba 
żo zboże chłopskie prawie w ogóle przed słotam i zebrane, a za ­
tóm suohe i nieporosłe.

Handel kukurudzą do przyszłego w gorzelniach wyrobu ożywio­
ny, i za korzec w ażący 170 funtów wiod. z p rsystaw ą do gorzelni 
p łacą do 5 z łr . 34 kr. m. k.

Cena okowity gotowej od dsi 14, w hartow nej sprzedaży do 59 
kr. m. k. za garniec podniosła się , lecz zapasy są  jeszcze zn a- 
ozne i odohód jej idzie s ła b o . z pewnością Jednak już te ra s  wno­
sić można, że wyrób przyszły  będzie daleko mniejszy. Stan zdro­
wia ludu w iejskiego mimo krążącyoh wieści o cholerze, Jak n a j- 
pożądańszy.

& a rs  p ł p l c r ó t f  pabiicxnyefe ł p ien iędzy .
W ie d e ń .  K u r* . u f s y r n j « dnia 23go w rz e ś  S n o l i t i  Ł-pro 

9 3 7 , , .— tfotalihi 4 7 , -p r c c .  8 3 7 , , . — MolaUil 4-proc. 74. — 
4 - p ra s .  z IBJO r. 7(5'/,. -  IV ,-p ro * . i# 7 ,« . -  l-p ro c . 197, 
z ciągu, z 1380 r. Łfei). 1017,. — A łg łb l. 'J  1091/,. -E o rd y n
10 kr. 44. -  Paryż 129 7 ,. - A kayt B aakow o'3 4 8 . -  Akoyo 
kolei żal. póła. F*rdya. Ż83i. — Pożysska  z r. ( U l  lit. A 97’ , ,  
B. i 05 V,. — Oas-Douau Dampfsah. 770.

K u rs  k r a k o w s k i  83 w rześnia. Banknoty anstryac. żądają 967 , 
p łacą  36. — Pruski kurant ż. 103% , p ł. 1 0 2 7 , .  — Rabie srebrom 
nowo a l  p a r i  . — Cwaneygiory nowo ż. 104 '/, pł. 1 0 4 '/,. 
Cwanoygisry sta.ro ś. 104 '/, pl. 104. — Im peryały  ż. 34 6, pł. 
34 3. — Dukatv austryack ie  I holenderskie ż. 19 9, p ł. 19 5. 
aofrankorre ż. 83 88, pi. S3 20. -  L isty  Kasławno polskie żądają 
98’/, pł. 9 8 —Liaiy Sastaw ae  galle. z kupo. i .  937 , pł. 9 2 '/,. 

K u r s  lw o w s k i  s dnia 30go września. Dukat holead. 5 c tr . 3 kr. 
Dukat out. 5 z łr . 8 k r . — Półim porynl ros. 8 z łr .  45 k r. — 
Rnbol roa. 1 e9.\ 44 k r .— T alar pruski 1 z łr .  8 5 '/ , k r. -  Polski 
ku io st i pięciozłotówka 1 z łr .  17 k r. — Kurs listów sent, w gal. 
stan. lastytuoie kredy tow ym : Kupiono prócz kuponów 100 po 91 
z łr . 42 k r. w m. k .— §f?aodano 100 po — z łr . — kr. — Da­
wano za 100 z łr . — kr. — — Bądano z łr. 93 kr. 13.

K u rs  w ie d e ń s k i  z deia 28 września. — Hstnlikł 9 3 '/ ,.  — N >wa 
pożyczka. 8 3 7 , . -  Akoyo B nniu wied 1348. — Akeye kolei ś e \  
gzi. 1251/ , . — Agio od s ło ta  1 5 7 , ,  • i  s r e b r a  1 0 .

. K u n i m i n t f ) u i u ] .
Die Spazierzuge, wclche bisher an Sonn- und Feiertagen nw i- 

schoa Krakau und Krzeszowice v e rkehrten , woidcn mit Ende die­
ses Monats eingestellt.

Es wird daher Sonntag den 25sten d. Mts fur dieses J a h r  der 
letzte Spazierzug von Krakau abgelaszen werden.

Von der k. k Betriebs-Diroctiou der 5 ,tl. S taats-E isenbnlin .
Krakau, am 19ten September 1853.

Obwieszczenie
Pociągi spacerow e, które dotychczas w niedzielę i św ięta mię- 

| dzy Krakowem i Krzeszowicami kursow ały , u sta ją  z końcem bie­
żącego miesiąca.

Ostatni pociąg spacerowy w tym roku odjedzio z K rakowa w nie­
dzielę dnia 25gn t. m. 

i Z o. k. D yrekoti kolei żelaznój rządowej wsohodniej.
Kraków dnia 19 w rześnia 1853 r. (9 7 3 -1 -2 )

Cywińskiego; do ocenieni* o»rS!̂ d*1 relnicanych: W W.
Wyjechali: Adam Bzowski do Szo.yr.vo. Henryk T rusko law - I Franciszka Skrzyńskiego którzyw y j e c n a " i :  A d a m  h b o w b k i  a o  O K O z y r z ^ e .  n e n r y ^  i r n s s o m w -  i -   T  ł n l >  n r & V  ^  i

ski do Jasinow a. Adam K ryształow ioz do Żabna. Jadw iga hr. Mi- j ZHL U lin ie ilia  S tjdziO W  J A  SC Z yll,
roszew ska do Polski. Karol Gromadzióski do W iednia. A leksander (jCiąQ
h r. Krasicki do Dubiecka. Seredyński do Rzeszowa.

Wiadomości handlowe i przemysłowe.
Z  B r z e ż a ń s k ic g o  17 w rze śn i® '  ^ i® ry  nareszcie Już w łych 

dniach n a  ukończeniu, niekorzy®*11?  . .  ̂ ,łwiają rezu lta t, bo ko­
pa pszenicy tylko 16 garoy, zaś y lf«zniienia 81 garoe w y -

(IV a d e n l a n e ) .

Ner 767. P O D  1. I Ę K O W A N I E .
Z dnia 6go na 7my czerwca 1 8 5 3  r .  w nocy w ybuchnął po- 1 da je , a  z a fen /żo  słom y podostatkie® ® “iarna mało 00 mamy, a i

ż a r ognia  we wi C hrości, państw ie S tan ią tk i, obwodu B ocheń- te n ik łe i porotłe . c-nróo* d w a  „
sk ie g o .—  C. k. n ad stra in ik  finansowy p. W ąsikiew icz i D ługo- . Robo‘nika P.ł “ oi,'4my dl!enK‘? i :'Sen tylko p^ów^ Jf0  ™ t \  *

.„w „ o liw ie  gaszeniem  t - J  a . . .  Vr. m. k. . mimo tych wysokich ° . ^ w n a n i e  z robotni
30

szewski tak  g orhw ie P° ŻarU się i a ję l i ’ i e  “ a  kiem” po*'wuTkhih m ia .taćh ’ z n i e ś ć  “,®W®Jrch , żniwa“ sz ły ' tępo*' i
dom ie , z k tó rego  pożar og 1 w ym knął tylko dach się spalił, teraz  jeszcze przy dzisiejszym d« '° 110 do owsa i h reczśi ni-
zaś budvnki blisk ie tego  dom u będące a  szczeeólniói dom ek żój 20 kr. m. k. wychodzić nieehcA- f °ść ta w mojej oko-ekceważenie *®f«bku prEy 

ę s e  zbiorów tegorocznych t j
noscią nie do opisania, 'w ciąg® 9 /*°“ D!"7
s ra n a , nicm oina było robotnik* ‘^ e a s ,  bo i do swoich

zaś budynki bliskie tego aowu uęaące a szczególniej domek iój ar. m. a. wyciiuuno U‘V  io aarobkn " "" w

— r  T  0 knl“  S M W  a a  s s a s . 1stojący zupełnie ocalony został -—  za bo gorliwe działanie tym  no'dcia 
panom  publiczne sk łada  się podziękowanie.

g P O i l B K J n m  M E T E O R O L O G  5C *X fc.
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Digła m ała  dołem * 1 *

Inseraty.
i W  dniu wczorajszym  Z g l l l ć ) t  w kościo’ku  u  S. W ojciecha

m « i l y  p i l l & r c s i k  skórzany
zaw ierający rubli sr. 2 0. K toby takow y odniósł do gospodarza 
domu pod N . 4 6 7  przy ulicy S. Ja n a  otrzym a I l l l j g r o d ) '
p o ł o w ę  z g u l i i o n e j  s u m y .  ( 9 7 9 - 1-3 )

j ę g t  ~r A dm inistracyi Czasu w każdćj chwili dowiedzieć 
i i B r  się m ożna o miejscu przyjęcia trzech lub 4ch

uczniów na s tan cy ę , w ik t , u s łu g ę , opał i opranie. O d każdego 
z panów uczniów po z łr. 12 m. k. m iesięcznic. (968-1-3)

Pew ne m a ł ż e ń s t w o  ż y c z y  sobio wz’ąśó k i lk u  uczn ió w  ee s ^ k ó ł  
n iż s z y c h  na  s tó ł  i  s ta n c yq , oraz u d zie la n ia  korepe.tycyj 

szko lnych . — Z a m ie s z k a n ie  polecających się Szanownym Rodzicom 
lub O p ie k u n o m , Jest p r z y  ulicy Siennej ped L. 55 n a  drugióm p ię ­
t r z ę  w  K r a k o w ie .__________________  (9 3 2 -2 -3 )

1 Egzam inow any przez C. K . W ład ze  naukowe nau-
I czyciel pryw atny, udziela nauki języka  niem ieckiego i
i ka lig rafii, i przyjm uje na  m ieszkanie i nadzór uczniów m niej- 
| szych. —  B liższa wiadomość przy  u licy Sławkowskićj N . 4 0 0  
* n a  drugióm  piętrze. ( 9 4 8 -2 -3 )

Rodowita W ł o M z k a  życzy sobie udz!elaó języka 
włoskiego, ktoby więo obciął korzystać  z JÓJ Usług, r a ­

czy się zgłozić do handlu pod firmą F . B. Ilaha. (9 3 3 -2 -3 )

K o s f f  ANWf »o*ol»w»ki ,  R e d a k to r  odpowied*ialny. D ru k a rn i  Cz&su.
-  u  ■  W HU I -  - 7~Ł£
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